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ROŚLINY W „TAJNEJ HISTORII MONGOŁÓW” 
Plants in the „Secret history of the mongol peoples"
W ST Ę P
Tajna historia M ongołów [10] (tytuł oryginału 
„M ongołun n i’uez a tobcza 'an") to anonim ow a kroni­
ka z XIII w. (tło roku 1240) opisująca genealogię, ży­
cic. działalność i podboje Tem udżyna. późniejszego 
C zyngis-chana. a także czasy jeg o  syna i następcy -  
Ugedeja. W szystkie te zdarzenia są przedstaw ione na 
tle w arunków  bytow ania, tradycji i obyczajów  paster­
skich szczepów  M ongolii. Nie w iadom o czy autorem  
Kroniki była jedna , czy więcej osób. O ryginał pisany 
był alfabetem  ujgurskim  (Rye. 1), gdyż M ongołow ie 
przyjęli pism o od Ujgurów (plem ienia zam ieszku­
jącego  pogranicze obecnych północno-zachodnich 
Chin i w schodniego Kazachstanu). N iestety, do  na­
szych czasów  zachow ała się jedyn ie  chińska trans­
krypcja m ongolskiego tekstu, sporządzona w Chi-
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nach w drugiej połow ie XIV w., oparta  na ówczesnej 
m ongolskiej wym ow ie. Polskie tłum aczenie jes t dzie­
łem znanego m ongolisty -  Stanisław a K ałużyńskie­
go. Oparte ono jest na rekonstrukcji tekstu dokonanej 
przez francuskiego sinologa i m ongolistę -  Paula Pel- 
liota. T łum aczenie Kałużyńskiego, jak  zaznacza au­
tor, nie jest przekładem  filologicznym  lecz raczej lite­
rackim, w którym  starał się on zachow ać jak  najdalej 
posuniętą w ierność w stosunku do oryginału. W iele 
określeń niezrozum iałych d la w spółczesnego czytel­
nika, zostało przez K ałużyńskiego w yjaśnione w 
przypisach na końcu tekstu Kroniki.
T ekst Kroniki podzielony jes t na 282 ustępy, któ­
re, w zależności od chińskiej kopii, są zgrupow ane w 
12 lub 15 rozdziałach, nie posiadających tytułów.
Podobnie jak  inne w ędrow ne ludy pasterskie, 
M ongołow ie przez w ieloletnie obcow ania z przyrodą 
bardzo dobrze poznali rośliny i m ożliwości ich wyko­
rzystania. Stąd więc, nieco na m arginesie wszystkich
opisywanych zdarzeń, w tekście Kroniki są one wy­
m ieniane -  w znaczeniu dosłownym  lub przenośnym , 
sym bolicznym . W  znaczeniu dosłownym  wym ienia­
ne są rośliny, które w różny sposób były użytkowane 
przez ów czesnych nom adów  jak o  pożywienie, narzę­
dzia i broń, w znaczeniu sym bolicznym  -  dla oddania 
sytuacji lub stanu. W polskim  tekście rośliny wym ie­
niane są bardzo ogólnikow o; dopiero w przypisach 
Kałużyński podejm uje próbę w yjaśnienia o jakiej ro­
ślinie m owa w tekście oryginalnym . N iestety, nie 
wiemy z jakich  źródeł czerpał on w iadom ości botani­
czne.
Celem  artykułu jes t zestaw ienie roślin w ym ienio­
nych w tekście Kroniki i w yszczególnienie przy każ­
dej z nich, w jak im  celu była używ ana lub jak ie  miała 
znaczenie sym boliczne w ów czesnym  języku , a także 
ustosunkow anie się do objaśnień Kałużyńskiego. 
M oże budzić zastrzeżenie przyrów nyw anie nazw po­
danych w K ronice do wym ienianych we współczes­
nych opracow aniach botanicznych i zakładanie, że 
przez tyle w ieków  nie zm ieniły się nazwy roślin, a we 
florze nie zaszły zm iany spow odowane przez czło­
w ieka. Należy jednak  wziąć pod uwagę specyfikę ob­
szaru Azji Centralnej. W  grę wchodzi kilka spraw. 
W iększość prac, z których korzystałam , pochodzi 
przynajm niej sprzed ćwierć wieku. Poza stolicą kraju. 
U łan-B ator, która jest stosunkow o dużym  ośrodkiem  
m iejskim , życie ludności pasterskiej na stepie nie 
zm ieniło się od wielu wieków. Bardzo mała gęstość 
zaludnienia, niezm ieniony od wieków sposób korzy­
stania z przyrody, pozw ala założyć, że skład florysty- 
czny zbiorow isk roślinnych nie uległ zmianie. Przy 
praw ie nie zm ienionym  trybie życia, również m ożna 
chyba założyć, że język , a więc i nazwy roślin się nie 
zm ieniły. Taki pogląd potw ierdza praca chińskich bo­
taników  [6], którzy zestawili kilkadziesiąt dzikoros- 
nących roślin wykorzystywanych współcześnie w ce­
lach kulinarnych przez m ongolską ludność pasterską 
ze w schodniej części W ewnętrznej M ongolii (Chiny I. 
prow adzącą niezm ieniony od w ieków  tryb życia. W 
spisie tym figurują niektóre nazwy identyczne jak  w 
średniowiecznej Kronice.
Identyfikację w ym ienionych roślin oparłam  na 
w spółczesnych opracow aniach botanicznych m on­
golskich i rosyjskich [5, 7, 12, 3, 4, 9, 11] oraz słow­
niku m ongolsko-rosyjskim  [8], Inform acje pochodzą­
ce ze słow nika są szczególnie cenne, gdyż podają na­
zwy używ ane w języku  potocznym , a nie naukowym.
D użą trudność w rozszyfrow aniu m ongolskich 
nazw roślin, które Kałużyński podaje w alfabecie ła­
cińskim , spraw ia nieznajom ość przyjętego przez nie­
go sposobu transliteracji. W spółczesne opracowania 
m ongolskie pisane są cyrylicą zaadoptow aną do języ ­
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ka m ongolskiego (2 dodatkow e litery). C yrylica nie 
oddaje jednak  w pełni fonetyki języka m ongolskiego, 
a tekst chiński oparty był na wym owie m ongolskiej. 
Nazwy podawane przez Kałużyńskiego w alfabecie 
łacińskim  często nieco różnią się od pisanych cyryli­
cą (np. niejednokrotnie w nazwie rośliny, podawanej 
przez Kałużyńskiego figuruje „k", podczas gdy w te­
kstach m ongolskich widnieje litera „x” = łac. „eh” ). 
W takich przypadkach poszukiw ałam  nazw  brzm ią­
cych podobnie, a praw dopodobnych pod względem  
botanicznym . W w ykorzystanych przeze m nie opra­
cowaniach botanicznych niektóre rośliny posiadają 
kilka nazw m ongolskich i w większości przypadków 
jedna z nich jes t identyczna lub podobna do podaw a­
nych w tekście lub przypisach.
O M Ó W I E N I E  R O Ś L I N  W Y M I E N I O N Y C H  
W  K R O N I C E
W Kronice rośliny szczególnie często w ym ienia­
ne są w początkow ych ustępach.
W ustępie 74, w którym  m owa jest o trudnej eg­
zystencji rodziny Tem udżyna, kiedy to po przed­
wczesnej śm ierci ojca, m atka Tem udżyna. odrzucona 
przez krewniaków, żywiła swoje dzieci tym  co do­
starczyła jej przyroda. W ędrując w dół i górę rzeki 
Onon -  „zbierała różne jagody” . W przypisach Kału­
żyński podaje, że „różne jagody” to „ólirsin  -  dzikie, 
drobne jabłuszka i m oilsun -  dzikie, drobne wiśnie 
(Padus M ili.)” . Zarów no w literaturze botanicznej [3, 
4, 5, 9], jak  i słowniku m ongolskim  [8j nazwa alirs, 
alirs ners odnosi się do Vaccinium  vitis-idea. Gatunek 
ten jest rozpow szechniony w lasach górC hentej, lecz 
M arkova i in. (9] podają, że jagody tego gatunku są 
używane w celach spożyw czych „dopiero w ostatnich 
latach” . M oże jednak, w obliczu głodu, były spoży­
wane przez rodzinę Tem udżyna. Natomiast m ongol­
ska nazw a rodzaju M alus  to alim  [4], a jedna z nazw 
dzikorosnącej w M ongolii jabłoni -  M alus baccata 
(L.) Borkh. (M. pallasiana  Juz.) brzmi żim sgenet 
alim |4 , 9], Zw ażyw szy na podobieństw o początko­
wego członu obu nazw , nie m ożna wykluczyć błędu 
tłum acza i tego, że istotnie chodzi o jabłoń. Trudno 
więc definityw nie rozstrzygnąć jaką roślinę m iał na 
myśli autor Kroniki. Z kolei moil to jedna z m ongol­
skich nazw Padus asiatica  Kom. [3, 4, 5, 6, 8]. O w o­
ce tego gatunku czerem chy są do dziś spożywane w 
Mongolii w stanie św ieżym  lub suszonym [9], Kału­
żyński poprawnie podaje łacińską nazwę czerem chy, 
a że nie jest to wiśnia, to ju ż  niebotanikowi trzeba w y­
baczyć, tym bardziej, że owoce mogą od biedy przy­
pominać drobne wisienki.
R y c . 1. T e k s t  p is an y  a l f a b e t e m  u jg u rsk im .
Nieco dalej w tym  samym ustępie czytam y, że 
m atka T em udżyna „wziąwszy w rękę zaostrzony kij z 
tw ardego drzewa, kopała różne jadalne korzenie...” . 
W przypisach Kałużyński w yjaśnia, że w tekście ory­
ginalnym  na określenie „z tw ardego drzew a" użyta 
jes t nazw a czigorsun, co według niego m a oznaczać 
„jałowiec, cyprys". Z identyfikow anie rośliny, z któ­
rej pochodził wspom niany kij, nastręcza dużych trud­
ności. W dostępnych mi m ongolskich opracow aniach 
botanicznych nie figuruje nazw a czigorsun; z kolei 
jałow iec to w języku m ongolskim  -  arc. W  M ongolii 
rośnie stosunkow o m ało drzew i w iększych krzewów, 
z których m ożnaby uzyskać odpow iedni kij. M ogło­
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by się więc w ydaw ać, że rozw iązanie tej zagadki nie 
będzie trudne. Rzecz w tym, że nazwa żadnego z 
drzew  lub krzew ów  nie jes t nawet zbliżona do poda­
nej. M oże nie chodzi tu wcale o drzewo, a bylinę o 
m ocnej, drewniejącej łodydze? W  tym  wypadku naj­
bardziej podobnie brzmi m ongolska nazwa Glycyr- 
rhiza uralensis (Fisch.) -  ćicher uvs [4, 7, 9], W  opi­
sie tego gatunku Grubov |4] podaje, że łodygi są nie- 
rozgałęzione, w yprostow ane, do 100 cm wysokie, a 
we Florze SSSR [2] znajdujem y wzm iankę, że łodyga 
jest mocna. Roślina ta rośnie na zasolonych glebach 
w dolinach rzek, na zasolonych piaskach. Pewnym  
problem em  m oże być jej rozm ieszczenie geograficz­
ne. Jeśli rodzina T em udżyna przebyw ała wtedy nad 
O nonem  w obrębie gór C hentej, to osłabia to przypu­
szczenie, że chodzi o Glycyrrhiza uralensis, gdyż we­
dług G rubova [4] gatunek ten nie w ystępuje na obsza­
rze Chenteju. Podaw any jes t z obszarów  leżących 
bardziej na południe lub na wschód, m iędzy innymi z 
M ongolskiej Daurii, przez obszar której również 
przepływ a Onon. M oże więc m atka T em udżyna za­
puszczała się aż tak daleko w dół rzeki? W spółcześ­
nie podaw any jes t ten gatunek z doliny O nonu na ob­
szarze W schodniej Syberii [11],
„Jadalne korzenie” Kałużyński objaśnia w przy­
pisach jak o  „siidiln -  krw iściąg (Sanguisorba  L .) i 
cziczigina -  roślina bliżej nieznana (być m oże Poten- 
tilla  L. lub Hippophae rham noides  L .)” . Pierwsza z 
wym ienionych nazw rzeczyw iście odnosi się do San­
guisorba, której m ongolska nazw a rodzajow a brzmi 
sud [4, 12], a w języku  potocznym  tak nazyw ana jest 
S. o fficinalis  L. [7, 8], Trudno natom iast rozszyfro­
wać nazwę „cziczigina” . M ongolska nazw a rodzajo­
wa P otentilla  brzmi gićgene [4 ,9 , 12] lub gićigene [3, 
5], a niejednokrotnie, zw łaszcza w potocznym  języ ­
ku, odnosi się do konkretnego gatunku -  P. anserina  
L. [8, 12]. Roślina ta licznie rośnie na brzegach rzek 
oraz na nadrzecznych łąkach. Jej zgrubiałe kłącza są 
bogate w skrobię i przez stepow e ludy używane są w 
celach kulinarnych [9, I 1 ]. H ippophae rham noides to 
po m ongolsku ćacargana lub ćacar [4, 5, 7, 12], albo 
też ćicargana [3], Nazw y te brzm ią bardziej podobnie 
do podanej przez Kałużyńskiego, ale w celach kuli­
narnych i leczniczych pow szechnie używane są ow o­
ce rokitnika [11], a nikt nie w spom ina o korzeniach. 
Ponadto nie zgadza się rozmieszczenie tego gatunku [4], 
R ównież w tym  ustępie jes t wzm ianka, że m atka 
Tem udżyna w ykarm iła swych synów dziką cebulą. 
W  przypisach K ałużyński podaje: „dziką cebulą -  w 
tekście: kalijarsun -  dziki czosnek (A llium  ursinum  
L.) i m angirsun -  gatunek dzikiej cebuli” . W tym 
m iejscu należy sprostow ać, ż e /ł . ursinum  w ogóle nie 
występuje w M ongolii [4], natom iast chaliar [4, 7, 9,
12], haliyar [6] lub chaljar [3, 5] to Allium  victorialis 
L. G atunek ten rośnie w lasach m odrzewiowych, 
brzozowych i na śródleśnych łąkach w Chenteju i 
M ongolskiej Daurii [4 1. M arkova i in. [9 | podają, że 
w M ongolii używ ane są św ieże, m łode liście, kiszone 
lub solone, które są bogate w w itam inę C. Natomiast 
w Centralnej Syberii 111 ] w czesną wiosną, do mo­
m entu kw itnienia (w tedy roślina jes t m iękka), używa 
się całych części nadziem nych. N iekiedy gotuje się je 
jak  kapustę, solone lub kiszone służą jak o  zakąski, a 
w stanie św ieżym  -  m łode liście i łodygi powszech­
nie używane są jak o  nadzienie do pierogów , dodatek 
do dań m ięsnych zam iast cebuli. O czyw iście m atka 
T em udżyna nie m usiała sporządzać tak wym yślnych 
dań. „M angirsun” to Allium  senescens  L., którego 
jedna  z m ongolskich nazw brzmi m angir [3, 4. 5, 12], 
m anggir [6 |. Natom iast słownik mongolski |8 | tłum a­
czy tę nazw ę jako  „dziką cebulę” . A. senescens jes t w 
M ongolii dość pospolitą rośliną i rośnie na brzegach 
rzek, w zaroślach i na łąkach, a także w zaroślach na 
stepach i łąkach w obrębie stepów [4], W Mongolii 
pow szechnie są używane dolne części łodyg i liście w 
celach kulinarnych -  w stanie św ieżym , solonym  lub 
suchym  [9],
N ieco dalej w tym ustępie czytam y, że m atka wy­
karm iła sw oich synów kłączam i dzikich roślin. Kału­
żyński podaje w przypisach: „ k ł ą c z a m i - w  tek­
ście: d ża ’ukasu -  bliżej nie znana roślina z kłączam i z 
rodziny liliowatych (Liliaceae)". W tym przypadku 
rzeczyw iście podana nazw a jest nie do rozszyfrow a­
nia. W iększość w ystępujących w M ongolii kłączo- 
wych gatunków  Liliaceae  nie rośnie na obszarze 
C henteju czy M ongolskiej Daurii, a w dodatku szereg 
gatunków  to rośliny trujące. Po w yelim inowaniu ro­
ślin trujących i nie w ystępujących na w ym ienionym  
obszarze, pozostaje jedynie  A sparagus dahuricus 
Fisch., który posiada liczne nazwy w języku m ongol­
skim [ 3 ,4 ,5, 12], z których żadna nie jes t podobna do 
poszukiw anej oraz Hem erocallis m inor  M ili. (mong. 
baga chum chaał, ałtan zuł, ałtan żuła) [3, 4, 5. 9. 12], 
Używana też jes t nazw a chińska -  dżin-dżichuar [3, 
5], a w W ew nętrznej M ongolii -  szira czeczeg [6], 
M oże tajem nicze d za ’ukasu to zniekształcona podana 
wyżej chińska nazw a H. m inor? Jeśli nie, to m ożna 
rów nież założyć, że n iekoniecznie musi to być przed­
staw iciel Liliaceae, ale w dostępnych mi źródłach, 
m ongolska nazw a żadnej rośliny nawet nie jes t podo­
bna do „dża’ukasu” .
W ustępie 75 czytam y „wykarm ieni... dzikim 
czosnkiem  i cebulą, synow ie stawali się dobrzy i szla­
chetn i” . Kałużyński objaśnia: „dzikim  czosnkiem  i 
cebulą -  w tekście gogosun -  odm iana dzikiego 
czosnku (przypuszczalnie Allium  porum  L.) i mangir-
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sun (por. wyżej)". Allium  porum  nie rośnie dziko w 
M ongolii, natom iast zbliżona nazwa m ongolska „go- 
god" odnosi się do kilku gatunków , m ianowicie: A. 
odorum  L., A. leucocephalum  Turcz. ex Ldb. i A. line­
are L. [3, 4] lub tylko do A. lineare  [5, 8], W szystkie 
te gatunki rosną na obszarze, gdzie przypuszczalnie 
przebywała wtedy rodzina C zyngis-chana i jak  poda­
ją  M arkova i in. |9] M ongołowie używ ają w celach 
kulinarnych liści wszystkich tych gatunków , zarówno 
św ieżych jak  suszonych czy solonych.
W ustępie 105, w którym  m owa jest o pogoni za 
wrogim plem ieniem , które porw ało z obozu Czyngis- 
chana jego  matkę, żonę i jeszcze jed n ą  kobietę, tchó­
rzostwo przywódcy plem ienia opisane jest obrazowo: 
..co rychlej pędzi [on] do ciem nego lasu, gdy wiatr 
niesie roślinę kam ka’ułsun". Kałużyński objaśnia to 
wyrażenie jak  następuje: „kam ka’ułsun -  Salsola  L. 
albo gipsów ka (G ypsophila panicula ta  L.), roślina, 
którą zim ow e i w iosenne wichury wyryw ają z ziemi i 
niosą z szelestem  po stepie". Chodzi więc o jak iś ga­
tunek, który jest „biegaczem  stepow ym ” . Ta form a 
życiowa jest typowa dla strefy stepów, natom iast nig­
dy nie występuje w lasach 11 ]. O pisyw ane zdarzenie 
miało miejsce na stepie między Selengą a Orchonem  
I środkowa M ongolia). Są to górskie tereny północne­
go Changaju, gdzie step porasta tereny rów ninne, a 
las -  zbocza górskie. Z roślin wym ienionych przez 
Kałużyńskiego raczej odpada G ypsophila pan icu la ta , 
która wprawdzie jest „biegaczem  stepow ym ” , ale 
m ongolska nazwa rodzaju brzmi tajr. W iększość ga­
tunków gipsówki rośnie w M ongolii w strefie półpu- 
styń i pustyń, więc wódz plem ienny nie m ógłby ucie­
kać do ciem nego lasu. W środkowej M ongolii rośnie 
tylko G. patrinii Ser. i G. dahurica  Turcz., lecz w ich 
m ongolskiej nazwie również pow tarza się stowo tajr 
z odpow iednim  pierw szym  członem . N atom iast fone­
tycznie podobnie do kam ka'u łsun brzmi cham chuuł -  
nazwa rodzajow a Corisperm um. Ze względu na roz­
m ieszczenie w grę w chodzą 3 gatunki: C. mongoli- 
cum  iljin, C. chinganicum  lljin i C. declinatum  Steph. 
W szystkie posiadają jed n ą  z nazw m ongolskich -  
cham chuuł. Nazw a ta odnosi się również do dwóch 
gatunków Salsola, a m ianow icie S. collina  Pall. 
(cham chuuł) i S. pestifera  Nels. (urgust cham chuuł). 
Natomiast słownik m ongolski [8] podaje, że jest 
to wyrażenie botaniczne i oznacza biegacza stepow e­
go (ros. perekati-pole) i w tym przypadku to znacze­
nie należy uznać za słuszne. Średniow ieczni nom a­
dzi z pewnością nie rozróżniali gatunków  C orisper­
mum, które pokrojow o są do siebie bardzo podobne i 
pewnie też nie odróżniali C orisperm um  od w ym ie­
nionych gatunków Salsola, co tłum aczyłaby ich 
wspólna nazwa m ongolska. Autorowi Kroniki cho­
dziło zapewne nie tyle o konkretną roślinę, co formę 
życiow ą „biegacza stepowego". Roślina tego pokroju 
pędzona w zimie w iatrem  po stepie, w ydaw ała sze­
lest, którego m ógł się wystraszyć wódz w rogiego ple­
m ienia.
W tym  sam ym  ustępie, nieco dalej czytam y, że 
najkrótsza droga w pogoni za wrogim  plem ieniem  
prow adziła przez rzekę (zapewne szeroką -  przypis 
m ój), więc „niechaj ma się dobrze traw a sakał bajan, 
bo przy jej pom ocy zwiążem y tratwy -  w kroczym y 
na ziem ie nieprzyjaciela” . Kałużyński objaśnia: „sa­
kał bajan -  roślina o w łaściw ościach pozw alających 
jej użyć do w iązania tratw ” . W literaturze botanicznej 
nie znalazłam  rośliny o nazwie sakał bajan. Nasuwa 
się pytanie, czy „bajan” (mong. bogaty, urodzajny) 
odnosi się do nazwy rośliny, czy m oże do jej pokroju 
(wzrostu) lub liczebności osobników.
N iewiele jest w M ongolii gatunków  traw, które 
rosną nad rzekam i, są stosunkow o wysokie i odpo­
w iednio elastyczne. N azw a żadnej z nich nie brzmi 
nawet podobnie do podanej. Z resztą wcale nie m usia­
ła to być traw a sensu stricto. N atom iast podobnie 
brzmi „sachał uvs” czyli C yperusfu scu s  L. [4], R ów ­
nież Słow nik m ongolsko-rosyjski [8] podaje, że sa­
chał uvs to po rosyjsku sy t‘, co odnosi się do Cyperus 
fuscus. Problem  w tym, że jest to niew ielka roślina, 
ale według G rubova [4] może dochodzić do 30 cm 
wysokości. Czy nadawała się ona do w iązania tra­
tw y? M oże życzenie „niechaj ma się dobrze" należy 
tłum aczyć „niech będzie dorodna"? Być m oże plecio­
no z niej jak ieś w arkocze lub skręcano pow rósła? A 
może nie należy szukać wytłum aczenia tej nazwy w 
słownictw ie naukowym , lecz w języku potocznym ? 
Słownik m ongolski [8] podaje jeszcze jedno  znacze­
nie słowa „sachat” w odniesieniu do roślin -  wąs, 
pęd. Idąc tym  tropem  m ożna rozw ażać czy nie chodzi 
tu o jak ieś pnącze nadrzeczne. Najbardziej pasuje tu 
Calystegia subvolubilis Ldb. lub nawet C onvolvulus 
arvensis L. Obie te rośliny rosną w C hangaju na nad­
brzeżnych łąkach lub w zaroślach na brzegach rzek 
[4], Sądzę, że z ich pędów  m ożna skręcić pow rósła 
nadające się do w iązania tratw.
W ustępie 106 czytam y „założyłem  na cięciwę 
swoją strzałę z drzew a brzoskw ini". B rzoskw inia nie 
występuje na obszarze dzisiejszej M ongolii. Nato­
miast w Chenteju, w północno-w schodnim  C hangaju 
i M ongolskiej Daurii (a więc na obszarze, gdzie 
m ogła się rozgryw ać opisyw ana akcja) rośnie m orela 
Arm eniaca sibi rica (L.) Lam. Ponieważ Kałużyński 
nie daje do tego akapitu żadnych objaśnień, nie 
wiemy jak  brzm iała nazw a wspom nianego drzew a w 
oryginale. Trudno rozstrzygnąć czy wspom niana 
strzała była z rodzim ej moreli, czy rzeczyw iście z
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brzoskw ini, ale w takim  razie m usiała zostać przy­
wieziona z dość odległych obszarów , praw dopodob­
nie z Chin.
W ustępie 195 w ym ieniona jes t karagana w zna­
czeniu sym bolicznym  i nazwa ta odnosi się do sztuki 
prow adzenia wojny. Czyngis-chan „wojsko swoje 
postanow ił przy tym zorganizow ać następująco: iść 
m arszem  typu „karagana",...” . Do tego zdania Kału­
żyński daje następujące objaśnienie: „...użyte w tym 
zdaniu w yrażenia stanow ią rodzim e określenie z za­
kresu sztuki wojennej: karagana (C aragana) jest 
krzew em  stepow ym  rosnącym  gęstym i koloniam i...” . 
W M ongolii rośnie 13 gatunków  karagany, z czego 
prawie połow a w stepowej części i w górach [4]. Nie­
które gatunki, a zw łaszcza te, które osiągają wyższy 
wzrost, rzeczyw iście m ogą tworzyć na stepie gęste 
zarośla. W  dodatku, niektóre z nich m ają nie odpada­
jące  ogonki liściowe, które drew nieją i przekształcają 
się w ciernie, nieraz znacznej długości (zw łaszcza C. 
spinosa  [L.] DC.). Tak więc, karagana ma tu sym bo­
lizować organizację oddziału idącego do boju. Ponie­
w aż M ongołowie do dziś m ają zwyczaj jechan ia  kon­
no po stepie szerokim  szeregiem , zapewne autor Kro­
niki chciał pow iedzieć, że szereg ten m iał być tak 
ciasny, aby przysłow iow a m ysz się nie przecisnęła 
pom iędzy jeźdźcam i.
W ustępie 245 m owa jes t o  czasach, gdy C zyngis- 
chan został ju ż  wybrany w ielkim  chanem  i zjedno­
czył pod sw oją w ładzą bardzo liczne plem iona m on­
golskie. Część wodzów  plem iennych zaczęła jednak 
w ystępow ać przeciw  C zyngis-chanow i, co przejaw ia­
ło się w przeciąganiu na sw oją stronę jeg o  dotychcza­
sow ych zw olenników  oraz w pobiciu i upokorzeniu 
jego  posłów. Zona Czyngis-chana, która była bardzo 
m ądrą kobietą, w yraziła się wtedy tym i słowy: „Co to 
za zwyczaje 1 Oni gotowi w ten sposób podstępnie 
zniszczyć [wszystkich] twoich podobnych cyprysom  
i sosnom  m łodszych braci! Zapraw dę, kiedy później 
twoje ciało podobne do w ielkiego starego drzew a 
upadnie, to kom uż oni oddadzą rządy nad twoim  lu­
dem, który jest jak  splątane przędziw o konopne". Ka­
łużyński nie ustosunkow uje się do porów nania braci 
C zyngis-chana do sosen i cyprysów . Zapewne po­
rów nanie to m a pokazać, że bracia C zyngis-chana 
również są ludźmi dzielnym i czy twardym i jak  przy­
taczane drzewa. W  M ongolii w ystępują trzy gatunki 
sosny: Pi m is sylvestris L., P. sibirica  D u Tour i P. pu ­
mila  (Pall.) Rgl. W grę m ogą w chodzić dwa pierwsze 
gatunki, gdyż trzeci jest odpow iednikiem  naszej ko­
sówki i rośnie na niew ielkim  obszarze, ponad górną 
granicą lasu. Średniow iecznym  M ongołom  gatunek 
ten w ogóle m ógł być nieznany, gdyż raczej nie zapu­
szczali się w tak wysoko położone części gór. Sosna
zw yczajna i lim ba syberyjska (P. sibirica) rosną w 
dość surow ych w arunkach, choć każda w nieco in­
nych, tak więc m ow a m oże być o każdym z tych dwu 
gatunków, jak  i o obu razem. Po raz drugi w tekście 
kroniki w ym ieniony jes t cyprys. W szystkie 4 galunki 
jałow ców  w ystępujących w M ongolii (Juniperus s i­
birica  Burgsd., ./. dahurica  Pall., J. sabina  L. i J. 
pseudosabina  Fisch, et M ey.) m ają pokrój niew yso­
kich krzewów, nie w yższych niż 1 metr. Może jako 
cyprys określany jest któryś z drzew iastych jałow ców  
występujących na obszarach sąsiadujących z M ongo­
lią, a znany M ongołom ? Np. w grę m oże wchodzić 
Juniperus rigida Sieb, et Zucc., rosnący obecnie na 
obszarze Chin, ale stosunkow o blisko południow o- 
wschodniej granicy M ingolii lub któryś z jałow ców  
rosnących w T ian-szaniu? Również sym boliczne zna­
czenie ma wyrażenie „jak splątane przędziw o kono­
pne”, które Kałużyński objaśnia: „tzn. niejednolity, 
nie zwarty, nie uporządkow any należycie” . Słowa żo­
ny C zyngis-chana należy rozum ieć tak, że jeg o  lud to 
zlepek licznych, ale nie m ających ze sobą ściślej­
szych związków , różnych plem ion. Z tej wypowiedzi 
dla botanika jes t w ażne, że ludom M ongolii znane by­
ły konopie. W  M ongolii, na znacznej części obszaru, 
dziko występuje Cannabis ruderalis Janisch. [4], C. 
sativa  L. jes t obecnie upraw iana w M ongolii, a jako 
chw ast rośnie i w innych uprawach, a także na siedli­
skach ruderalnych [4], C hyba nie dotyczy to jednak 
średniow iecza, gdyż wtedy M ongołowie nie trudnili 
się uprawą. Należy więc raczej przyjąć, że w spom nia­
ne w łókno konopne pochodziło z Cannabis ruderalis, 
choć nie m ożna w ykluczyć przyw ożenia włókna C. 
sativa  z obszarów , gdzie konopie były uprawiane. Po 
raz drugi użyty jes t ten zwrot w ustępie 254: „Komu 
pozostaw isz twój lud, który jes t jak  splątane przędzi­
wo konopne...” .
W ustępie 249 wzm iankow ane są stepowe trawy: 
„Jeżeli Czyngis-chan pozwoli, to my, lud Tangutów . 
będziem y hodować w cieniu w ysokich traw  stepo­
wych liczne w ielbłądy i oddaw ać je  do tw ego rozpo­
rządzania” . Kałużyński pisze w objaśnieniach, że wy­
rażenie „wysokich traw  stepow ych” w oryginalnym  
tekście brzmi: „pod osłoną w ysokiego deresUnu" i da­
lej w yjaśnia, że „deresiin —  Lasiagrostis splendens, 
w ysoka traw a stepow a, która służy m. in. do wyplata­
nia m at” . Lasiagrostis splendens (Trin.) Kunth, obec­
nie znana raczej pod nazwą Achnatherum  splendens 
(Trin.) Nevski (m ong. deris, derisun [3, 5], ders [4, 8, 
9, 121 lub dersen [8]) to jedna z najw yższych traw ste­
pow ych w M ongolii. M oże ona osiągać w ysokość do 
2 (2,5) m i jes t szeroko rozprzestrzeniona na stepach i 
w półpustyniach M ongolii; niekiedy tworzy osobne 
zbiorow isko roślinne w obrębie stepu.
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-Podsum ow ując niniejsze rozw ażania należy po­
wiedzieć. że trzeba sobie zdaw ać sprawę z tego. że w 
Kronice podany jest lylko nikły procent roślin zna­
nych i w ykorzystyw anych przez plem iona m ongol­
skie w ów czesnych czasach. Z  w ym ienionych kilku­
nastu roślin, m ożna zidentyfikow ać na obecnym  eta­
pie badań prawie połow ę z nich, przy czym  w wię­
kszości w ypadków  potw ierdzona zostaje słuszność 
objaśnień K ałużyńskiego. W kilku przypadkach jego  
objaśnienia udało się sprostować. W yjaśnienie kilku 
nazw obarczone jes t tylko pewnym  praw dopodobień­
stwem. Niestety nie udało się zidentyfikow ać kilku 
nazw. a objaśnienia Kałużyńskiego w ydają sie nie 
być słuszne. Do w yjaśnienia w szystkich wątpliwości 
konieczna jest więc w spółpraca botanika z m ongoli­
stą i sinologiem . Botanik m oże inaczej zrozum ieć 
fragm enty odnoszące się do  roślin niż filologowie, 
którzy znają język, ale nie orientują się w zagadnie­
niach botanicznych.
I .ITE R A T I'RA
[ 1] ALECHIN V. V. 1951. R a s tite l 'n o s f  SSSR v osnovnych 
zonach. Vloskva.
[2 ] GRIGOR'E JU. S., V A S IL C E N K O  I. T . 1048. Sołodka 
Olyeyrrhiza I.. W : V. L K om arow  (red.). Floru SSSR 
13. Izdulel' stvo  A kadem ii N auk SSSR . V loskva-Lcnin- 
grad. s. 230 -242 .
[3 ] GRUBOV V. I 1955. K onspekt flory  M ongo l'sk o j Na- 
rodnoj R espubliki. Trudy Mungo!'skoj Komi.s.sii. 67: I -  
3 0 7 + 1.
[4 ]  GRUBOV V. I. 1982. O prcde liteP  sosud istych  rastenij 
M ongolii (s a tlasom ). Leningrad.
[5 ] JUNATOV A. A. 1950. O snovnye  certy  raslilcP nogo  po- 
krova M ongoPskoj N arodnoj R espubliki. Trudy Mon- 
goTskoj Komissii. 39: 1-223.
[6 ] KHASBAGAN, HUAI H. Y.. PEI S. J. 2000. W ild plants in 
the diet o f  A rhorchin M ongol herdsm en in Inner M on­
golia. Economic Botany 54(4): 528 -536 .
[ 7 ]  LAM ZAV C . DRO ŻŻA N CA N   D . , C EREN BA LŻIR  D  1 9 7 1 .  
M ongol orny  ertiijn urgam al. U laanbaatar.
[8 ] LUVSANDENDZVA A. (red .) 1957. M ongol"sko-russkij 
slovai". M oskva.
[9 ] MARKOVA L., P.. BELENOVSKAJA L. M ., NADEŹINA  T . P..
SINICKIJ V . S . .  LIGAA U .,  SOKOLOVA P. D .. BAKINA I., A . 
1985. D ikorastuśeic p o leznye  rastenija  flory M on­
g o l’skoj N arodnoj R espublik i. liioloyiccskie resursy i 
prirodnye uslovija Mongol'skoj Narodnoj Respubliki. 
23: 1-235.
[ 1 0 ]  T A JN A  HISTORIA M O N G O Ł Ó W . A N O N IM O W A  KRONIKA MON- 
G OLSKA Z XIII W. 1970. Państw ow y Instytut W ydaw ni­
czy. W arszaw a.
[11] TEL JATEV V. V. 1985. Poleznye ra ten ija  C en tra l’noj Si- 
birii. Irkutsk.
[ 12] ŻAMSRAN C ,. ULZIJCHUTANG N ,. SANĆIR CZ. 1972. L lan- 
b aataar o rćm yn urgam al tanich bićig . U laanbaatar.
Anna PACYNA
